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Rozkazy dzienne C b s a r s e i e ,  w  W ydziale służby Cywilnej.
8  Lipca, ( w Peterhofie.)  W  Gubernii Kowieńskiej: na­

stępni Urzędnicy z W ydziału Ministerstwa Sprawiedliwości, 
za wysługę lat, zostają podniesieni do rang: A s s e s o ra  K o l­
leg ia ln eg o , Radzcy Honorowi: Strapczy powiatu Kowień­
skiego Wendziagolski i Sędzia powiatu Poniewieżskiego Pasz­
kiewicz; Assesorowie Sądów powiatowych: Kowieńskiego 
Skorulski, Rosieńskiego Jakubowski i Dobrowolski, Szawel­
skiego Pawłowski i Telszewskiego Oskirko-,—  R a d z c y  H o n o ­
row ego, Sekretarze Kollegialni: Starszy Naczelnik Stołu Izby 
Sądu Cywilnego Gicdgowd i Sekretarz Opieki Szlacheckiej 
Szawelskiej Godlewski', Assesorowie Sądów powiatowych: Sza­
welskiego Stankiewicz i Telszewskiego Marczewski; — S e k r e ­
tarza K o lle g ia ln e g o , Sekretarze Gubernijalni: I z b S ą d u  
Cywilnego: Młodszy Naczelnik Siołu Gobiato, i peniący 
obowiązki Młodszego Naczelnika Stołu Jankiewicz, i Sądu 
Kryminalnego Pomocnik Naczelnika Stołu Piotrowicz;  Se­
kretarze Szlacheckich Opiek: Poniewieżskiej Dowiatt i No- 
woalexandrowskiej Tyszko;  Strapczy powiatu Rosieńskiego 
Żelichowski i Assesor Sądu powiatu Kowieńskiego Wołod- 
ko; — S e k r e ta r z a  G u b e r n i ja ln e g o ,  Rejestratorowie K ol­
legialni: Naczelnicy Stołu Izby Sądu Kryminalnego: Frąckie­
wicz i Stempkowski, Sekretarze: Gubernijalnej Rysowalni 
Lutik i Opieki Szlacheckiej Telszewskiej Stulgiński;  Sądów 
powiatowych: Rosieńskiego: Archiwista Urniaz, Nadzorca 
przy spisywaniu aktów wieczystych (HagcMOTpuąuins) Alexan- 
drowicz, Telszewskiego Naczelnik Stołu Mazonowicz, Sza- 
welskiego Powytczyk Ejsymont, i Nadzorca przy spisywaniu 
wieczystych aktów Piotrowski, Wiłkomierskiego Powytczyk

Elbowiczj Ratuszów miejskich: Wiłkomierskiego Sekretarz 
Petelczyc, Widzkiego Naczelnik Stołu W yrzykowski, Ponie- 
wiezskiego Powytczyk Jamont, i Szawelskiego Rejestrator 
Gerlach• Kanceliiści: Izby Sądu Cywilnego: Kowalewski i 
Misiewicz; Opieki Szlacheckiej Kowieńskiej Dobszewicz, Są­
du powiatowego Rosieńskiego: Uliński, Michałowski i Styr- 
liński i Ratusza Wiłkomierskiego Mackiewicz;  —  Otrzymują 
rangę R e je s tr a to r a  K o l le g ia ln e g o ,  Izb: Sądu Cywilnego 
Młodszy Naczelnik Stołu Drozdowski i Sądu Kryminalnego 
Rejestrator Pawłowicz;  Sądów powiatowych: Szawelskiego 
pełniący obowiązki Sekretarza Tomkiewicz i Powytczyk Li- 
łejko; Kowieńskiego Powytczyk Kuczyński i Rejestrator Na- 
zarjewj Ratuszów: Szadowskiego Sekretarz Ozyński, Rosień­
skiego Buchalter Wyszomirski', Kanceliiści: Izby Sądu Cy­
wilnego Syrwid., Kanceilaryi Gubernijalnego Prokurora W ą ­
dołowski, Opiek Szlacheckich: Wiłkonaierskiej Klimowicz i 
Telszewskiej Lutik ;  Sądów pow iatowych: Rosieńskiego Ba­
ranowicz, Dowgird, Uutrymowicz, W iśmont i W ierszyłlo; 
Kowieńskiego Ejnikj Poniewieżskiego Staszewicz;  Telszew­
skiego Milewicz i Szawelskiego Jagowdj Ratuszów miejsk jh; 
W iłkomierskiego: Szwejkowski i Ruszkowski i Poniewież­
skiego Żongołowicz;  —  Urzędnicy z Wydziału Ministerstwa 
Skarbu, za wysługę lat, zostają podniesieni do rang: S e k r e ­
ta r z a  K j l l e g ia łn e g o ,  Sekretarze Gubernijalni: Izby Skar­
bowej: Kontrolerowie Lachowicz i Ejsymont i Dziennikarz 
Rotkiewicz,• Pomocnik powiatowego Kowieńskiego Kassyera 
Dackiewicz;  Buchalterowie Kass powiatowych: Rosieńskiej 
Ongirski i Jtkowicz  i Szawelskiej Mickiewicz; —  Se k r e ta r z a  
G u b e r n i ja ln e g o ,  Rejestratorowie Kollegialni: Izby Skar­
bowej: K ontroler Czapski i Pomocnik Kontrolera Jacynicz, 
Kanceliiści: Chojnowski i Tuskicwicz; Buchalterowie Kass 
powiatowych: Wiłkonaierskiej Kurnin, Kowieńskiej Iwanowski 
i Nowoale: androwskiej Petelczyc i Szawelskiej były Pomocnik
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Buchaltera, obecnie dymisjonowany Kontrym- —  Otrzymują 
rangę R e je s t r a to r a  K o lle g ia ln e g o ,  Izby Skarbowej: Po­
mocnicy: Kontrolera Paszkiewicz i Szczur owicz-Gałko, Na­
czelnika Stołu Popławski i Mienickij pełniący obowiązki 
Naczelnika Stołu Leszczyński i Waszkiewicz-, Kass powiato­
wych: Telszewskiej Buchalter Pacewicz, Dziennikarze: tejże 
Kassy Stańczyk i Szawelskiej Rymkiewiczj Pomocnicy Bu­
chaltera; Kowieńskiej Micuński i Pouiewieżskiej Swiderskij 
Kancelliści: Izby Skarbowej: Dołońowski, Rodziewicz, So­
chacki, Łabanowski i Ancewicz, Kass powiatowych: Szawel­
skiej Godlewski i Rymgajlo .i Telszewskiej RoJ'alowiczj —  
Urzędnicy z Wydziału Ministerstwa D óbr Państwa, za wy­
sługę lat, zostają podniesieni do  rang: A s s e s o ra  K o lle ­
g ia ln e g o , Urzędnik 9  klassy, były Starszy Naczelnik Stołu 
Izby D óbr Państwa Łastowski- ,— R a d z c y  H o n o ro w e g o  
Sekretarze Kollegialni: Izby Dóbr Państwa: Urzędnik do 
szczególnych poleceń Wiszniewski, Naczelnik Stołu Rukujza  
i Tłum acz Tomaszewicz, Pomocnicy: Lustratora Frącuzo- 
wicz, Naczelnika okręgowego Rosieńskiego W ierzbicki; • 
S e k r e ta r z a  K o lle g ia ln e g o , Sekretarze Gubernijalni: Izby 
D óbr Państwa: Referent Żukowski, Mierniczy Soniewski, 
Naczelnik Stołu Maculewicz, Lustrator Stankiewicz i Po­
mocnik Lustratora Połońską —  S e k re ta rz a  G u b e rn i ja l-  
n e g o ,  Rejestratorowie Kollegialni: Izby D óbr Państwa: Mier­
niczy Czajkowski, Buchalter Kiersnowski, Naczelnicy Stołu: 
Korejwa, Gachowicz i Niewiarowski, peln:ą,cy obowiązki 
Pom ocnika Naczelnika Stołu Tomkiewicz i Kancellista N i­
wiński, i Pomocnik Naczelnika okręgowego Nowoalexandrow- 
skiego Bajkow, —  Otrzymują rangę R e je s t r a to r a  K o lle ­
g ia ln e g o ,  Izby D óbr Państw a: Mierniczy Maleszewski, 
pełniący obowiązki Buchaltera Doczko i Pomocnik Buchal­
tera Pankowskij pełniący obowiązki Sekretarza Zarządu 
okręgowego Nowoalexandrowskiego Wigckowicz; Kancelliści: 
Izby Dóbr Państwa: Drozdowski, Szmurlo, Mikulski, Rejmer 
i Kriwobolski-Kriwobókow i Rosieńskiego okręgow ego Za­
rządu Giec.

1 5  L ipca, (w  Krasnem - Siole.) Za wysługę lat podnie­
sieni zostają do rang : R a d z c y  K o l le g ia ln e g o ,  Radzcy 
D w oru : Młodszy Radzca Rady Depart. Skarbowych lekar­
skich zaopatrzeń Medyko-Cbirurg Janowski i Pomocnik Inspe­
ktora Wydziału Aptekarskiego czynnej Armii Mieleszko- —  
R a d z c y  D w o ru , Assesor Koliegialny, Zarządzający W ar­
szawskim aptecznym magazynem, Aptekarz Gauger; — Dy­
na isyonoWany w 1851 roku z pułku Jakutskiego pieszego z 
rangą podpułkownika Morozow, zostaje przyjęty do służby i 
mianowany pełniącym obowiązki W łodzimierskiego Horod- 
n iczego;— Otrzymują dymisyą na własną prośbę: Starszy 
Assesor Mozyrskiego Sądu Ziemskiego, Assesor Koliegialny 
Romanowski, i Lekarz Wileńskiej Skarbowej Szkoły staro- 
zakkonnych, Assesor Koliegialny Doktor Medycyny Bartosze­
wicz, z m undurem ; —  Dym isjonowany w 1830 roku z by­
łych wojsk polskich, podporucznik korpusu Inżenjerów Ton- 
nes, zostaje przyjęty do służby, z zamianą rangi na Sekre­

tarza Gubernijalnego i mianowany Chersońskim Gubernijal- 
nym A rchitektem ; — O ber - P rokuror Dziewiątego Departa­
m entu Rządzącego Senatu, Rzeczywisty Radzca Stanu Wo­
łowski, otrzymuje urlop do wód Karlsbadzkich i kąpieli mor­
skich w Dieppe na 28  dni i dwa wakacyjne miesiące.

19 L ipca , (w  obozie p o d  Krasnem-Siołem.) Mianowani; 
Kuratorowie honorowi Rady C e s a r s k i e g o  Moskiewskiej 
Domu Wychowania (Podrzutków): Ochmistrz Dworu xiążg 
Trubeckoj, Zarządzającym KassąZachowawczą i KassąOszczęd- 
ności, a Rzeczywisty Radzca Stanu xiążę Golicyn, Szkołą 
Rzemieślniczą; Naczelnik Oddziału Departam entu Podatków i 
Poborów , Radzca Koliegialny Monajew, Vice - Dyrektorem 
tegoż D epartam entu i Zarządzającym sprawami Rady w 
przedmiocie Ziemskich powinności, (CoBtnąaTejitHoe o 3est- 
CKiixm noBiiHHOCTflX’B IIpjicyTCTcie); — Urzędnik Departam. 
Gospodarczego Ministerstwa Spraw  W ewnętrznych, Radzca 
Dworu Bielicki, za wysługę lat podniesiony zostaje do rangi 
Radzcy Kollegialnego;'— Otrzymuje dymisyą dla słabości 
zdrowia, zostający przy Departam encie Ministerstwa Sprawie­
dliwości Assesor Kollegiainy Adamowicz- —  Za wysługę lat 
podniesieni do rang: R a d zc y  K o lle g ia ln e g o , Radzcy Dworu; 
Radzca W ydziału Kontroli Kijowskiej Izby D óbr Państwa 
Ł aherda  i Kowieński Lustrator Gubernijalr.y Krukowski 
A sse so ra  K o l le g ia ln e g o ,  Assesor takiejże Izby Mińskiej, 
Radzca Honorowy Ł aw row ,— R a d z c y  H o n o ro w e g o , Asse­
sor takiejże Izby Kowieńskiej, Sekretarz Kolleg. Nieczajew.

SO  Lipca, (w  Psterhofie.)  Akademik nadzwyczajny C e­
s a r s k i e j  Akademii Nauk, Radzca Stanu eon Middendorjj, 
mianowany Akademikiem Zwyczajnym, w wydziale Zoolo­
gii; —  Hajsyński Strapczy powiatowy, Radzca Honorowy Ga- 
stiew , zostaje uwolniony od służby; —• WT Królestwie Pol- 
skiem: pełniący obowiązki Naczelnika W ojennego Oddziału 
Kanceliaryi Namiestnika, Radzca Honorowy Wielecki, za 
odznaczającą się służbę podniesiony do rangi Assesora 
K o l le g ia ln e g o  ze starszeństwem od 28  Lutego 1852; — 
Za wysługę lat zostają podniesieni do rang: R a d z c y  Kolle­
g ia ln e g o , Nauczyciele Gymnazyj: Warszawskiego Realnego 
Zdzitowiecki, ze starszeństwem od 3 Czerwca 1843 i Ra­
domskiego Starszy Zuchowski, od 20  Marca 1849;— Radzcy 
D w o ru ,  Starsi Nauczyciele Gymnazyj: Warszawskiego Brzo­
stowski od 19 Września 1849, Piotrkowskiego Dernbicki od 20 
Maja 1851, Radomskiego Artichiewicz od 19 Listopada 1849, 
i Nauczyciel Realnego W arszawskiego Pisulewski od 19 
W rześnia 1849; —  A sse so ra  K o l le g ia ln e g o ,  Inspektor 
Rządowych i prywatnych zakładów wychowania okręgu Nau­
kowego Warszawskiego Krysiński, od 19 W rześnia 1849, 
Nauczyciele Gymnazyj Gubernijalnych, Starsi: Suwałkskiego 
Fiweger od 27 Grudnia 1850 , i Warszawskiego Bolewski 
od 20  Lipca 1851, Warszawskiego, Młodszy Pgczarski od 
19 Września 1850; Szkół powiatowych: Warszawskich: pier­
wszej Grodzki od 22  W rześnia 1 8 4 0 , i Realnej Okniński 
od 20  Lipca 1849, i Siedleckiej Bucelski od 20  Lipca 1851, 

Radzca Honorowy, Szef Biura Zarządu O kręgu Naukowego
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W a r s z a w s k i e g o  Kosiński,  od 24 Października 1850 rokuj:— 
R adzcy H o n o ro w e g o ,  Nauczyciele Gymnazyj Gubcrnijal* 
nych: Warszawskiego Lakur  od 2.4 Listopada 1850, i Star­
szy Szmurło od 20  Lipca 1846, Młodsi: Wróblewski od 19 
Września 1847, i Zamarajęw  od 20. Lipca 1849, Suvvaik- 
skiego Łopuski od 20 Czerwca- 1848, Lubelskiego Łapare- 
wicz od 20  Lipca 1846, Piotrkowskiego Poniński od 20 
Lipca 1846, i Zieliński od 20 Lipca 1849; Nadetaiowi: 
Gajewski i Boczyliński od 20  Lipca 185 1 , i Szm idcl od
1 9  Września 1851; Szkól: Kieleckiej wyższej Realnej Je­
zierski od 19 W rześnia 1847; Powiatowych: Siedleckiej Po­
lakiewicz od 20 Lipca 1851;’ i W o lf  od 19 Września 1845, 
Sieradzkiego.Sikopsjri od 20  Lipca. 1850, Łukowskiego Kraw- 
cienko od 27  Gruduia 1848; Szkół powiatowych Realnych 
przy Gymnazyach Gubernijalnych: Lubelskiem Górski od 20 
Lipca 1851, M ędrkiemcz, od 2 0  Lipca 1850 i Tołwiński 
od20 Lipca 1848, Radomskiego Izdebski od 20 Lipca 1850 
i Sekretarz Warszawskiego Esam inacyjnego Komitetu, za­
wiadującego oraz prywatnemi zakładami w Warszawie Pasz­
kowski od 2 0  Grudnia 1850 roku ; —  S e k r e ta r z a  K o lie - 
gialnego, Nauczyciele Szkół Powiatowych: Rawskiej Krzy­
wicki, Realnych: Warszawskiej Rogalewicz i przy Gyoma­
nach Gubernijalnych: Lubelskiem Wasilkowski, i Radom ­
skiem Sząbiiniewicz, wszyscy cz,terej ze starszeństwem od
20 Lipca 1848 roku; —  S e k r e ta r z a  G u b e r n i j a ln e g o ? 
Nauczyciel Szkoły powiatowej Bialskiej Celiński ze starszeń­
stwem od 4  Grudnia 1850 roku.
. — Radzca Kollegialny Giuliani i Belgijski jeneralny K on­
sul, M il l e r przy wspólnictwie Rzecz. Tajnego Radzey Xię- 
cia Dolgorukowa i Admirała Rikorcla, otrzymali pozwolenie 
zawiązania Kompanii akcyonislów, pod nazwaniem Syrena,, 
w celu wydobywania z wody okrętów i wszelkich innych 
przedmiotów, w zatoce Finlandskiej i na wybrzeżach morza 
Bałtyckiego od Narwy do Polągi, włączając w to wyspy, 
porty, przystanie i mielizny, znajdujące się w wodach gu­
berni]' Esllandskirj, Lillandskiej i Kurlandskiej, na zasadzie 
Przywileju, na podobneż przedsięwzięcie, wydanego w Listo­
padzie 1848 roku obywatelowi miasta Lipawy Lentzowi, a 
przezeń Kompanii ustąpionego.

—• Przez Ukaz C e s a r s k i  do K antoru D w oru, z  dnia 1 
(15) Lipca, Panna Mary a Butienięw , najłaskawiej mianowana 
Frejliną N. C e s a r z o w e j  Jjic i.

Rozkaz dzienny Głównego Zwierzchnika 
wojskowych Zakładów Wychowania, z dnia 
25 Czerwca 1852, N a 1,546, w Petcrhofie.

«W roku bieżącym, jak i w przeszłych latach, znajdowa­
łem się 19 i 29  Kwietnia, 2 , 5, 15, 14, 16, 17, i 30  Maja 
na prywatnych, a 1 1 ,1 2 , i 14 Czerwca na publicznych exa- 
minach, wojskowych zakładów wychowania w Petersburgu.

"Na tych popisach odpowiadało w M o j e j  obecności 158 
oficerów i uczniów; w tej liczbie otrzymali atteslaeyą: odzna­
czającą się 23, bardzo dobrą 70, dobrą 43, zaspokajającą 7 
i słabą 2.

"Złych, odpowiedzieli niżej od kresek, które w ciągu roku 
mieli: w Korpusie Paziów 3 ,  w Pierwszym Kadetów 1, w 
pułku Szlacheckim 1, i w Michałowskiej Szkole Artylleryi 
(jtmkórj 17 Pózósfająey1 152 uczniowie odpowiadali wszyscy 
riictylko bardzo dobrze, lecz czterdziestu dziewięciu nawet 
wyżej ks'esek.ktń.re< mieli , tak iż uznałem za sprawiedliwą dodać 
po jednęj kyęsce trzem  uczniom Korpusu Paziów, czterem 
Szkoły Podchorążych i Junkrów Gwardyi, dziewięciu 1 K or­
pusu K adetów ,1 pięciu 2  Korpusu Kadetów, siedmiu Pawłow­
skiego, ośmiu Puiku Szlacheckiego, dwóm 1 Moskiewskiego 
Korpusu Kadetów i jednem u Michałowskiej Szkoły Artylle­
ryi, a po dwie kreski dwóm uczniom Korpusu Paziów/, trzem 
Szkoły Podchorążych i Junkrów Gwardyi, jednem u 1 K or­
pusu Kadetów, jednem u 2  K orpusu Kadetów, jednem u P a­
włowskiego Korpusu i jednem u Pułku Szlacheckiego. Z liczby 
uczniów, którzy zasłużyli na dodanie kresek, 2 2  należeli do 
liczby bardzo dobrych, 2Q mieli attestaeyą tylko dobrą, a 7 
tylko zaspokajającą.

«Prócz ustnych odpowiedzi z przedmiotów Religii, nauk 
wojennych i politycznych, uczniowie, w M o j e j  obecności, 
kreślili na tablicach rysunki taktyczne i fortyfikacyjne, oraz 
karty geograficzne, układali kompozycye w języku rossyj- 
skitn na temala zadawane przez obce na examinie osoby, i 
tłumaczyli z obcych języków na ruski.

"Równie i te zadania wypełnione były ku zupełnemu 
M o j e m u  ’zadowoleniu. ’■' .-. ; -y '. • •

"Rysunki uczniów, prawie wszystkich, były regularne,ustne 
ich objaśnienia, ku zadowoleniu M o j e m u , potwierdziły M o j e  

przekonanie, że kadeci uczą się z wyrozumieniem i prak­
tycznie, i umieją nabyte przez się wiadomości stosować do 
przedmiotu.

"Ustne przekłady z obcych języków, (do czego wybiera­
łem  tylko uczniów słabych), też Mię ucieszyły, dowodząc iż 
i la gaięź, w zakładach wojskowych wychowania jest zaspo­
kajającą.

»YV roku przyszłym będę esami no wał kadetów szczegóło- 
wie z cudzoziemskich języków i tuszę, że odpowiedzą M o i m  

oczekiwaniom.
"Niemniej przyjemności Mi sprawiły kompozycye uczniów; 

wszystkie, bez wyjątku, były dobre, niektóre bardzo dobre. 
W e wszystkich zauważałem rozwicie myśli, umiejętne uży­
cie nabytych wiadomości, wykład porządny i chwalebne 
uczucia,

«Na exa minach z prawoznawstwa, niektórzy ze znakomi­
tych Gości, zadawali uczniom, na M o j e  wezwanie, rozmaite 
przedmioty z prawodawstwa wojskowego i cywilnego; kadeci 
powinni byli odszukiwać, je w Układzie Praw i w Układzie 
Ustaw wojennych. Wszystkie te zadania były rozwiązane ż 
wielką dokładnością i w bardzo prędkim czasie, co świadczy 
o dobrem  znaniu przez uczniów i syslemalu i rozdzielenia 
obu Układów.

"Nadto, 16 Czerwca, oglądałem rysunki i wykreślenia, 
(w ogolę 5,063), tudzież wzory pisma uczniów wszystkich 
podwładnych mnie wojskowych zakładów Wychowania.

«Z seksiernów śkoropisnych najlepsze, pod względem czy­
telności, należą do uczniów Korpusów Kadetskich: 2  Moskiew­
skiego, Tulskiego Alexandrowskiego i 1 Moskiewskiego.

"Szczególniej zalecają się starannością i dobrym  smakiem 
rysunki z modelów i ozdób, uczniów Korpusu Paziów, K or­
pusów Kadetskich: 1, 2  i Pawłowskiego, pułku Szlacheckiego, 
Kor pusów Moskiewskich 1 i 2 , Tulskiego Alexandrowskiego, 
Piotrowskiego -’ Połtawskiego i Alexandrowskiego-Brzeskiego. 
Siabszemi od innych znalazłem rysunki Korpusów Połoc- 
kiego i Newgorodzkiego Hrabi Arakczejewa.
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«Rysunki topograficzne w ogólności bardzo d o b re  i do ­
k ładne —  mniej zaspokajającęm i są rysunki M ichałowskiego 
W oroneżsk iego  korpusu .

«Z rysunków  artylleryjskich i fortyfikacyjnych od  ręki i z 
rozm iarem , byłem  zupełnie zadow olonym .

"Odznaczającerai się z w ykreślenia i odtuszow ania znalaz­
łe m  rysunki uczniów K orpusu  Paziów , 1, 2 , Paw łow skiego 
K adetów , pu łku  Szlacheckiego i K orpusów  1  Moskiewskiego 
i F inlandskiego; —  z kolorytu , K orpusów : Paziów i 2  K a­
detów .

"Rysunki z na tu ry  z rozm iarem  (no M acnrraóy), w  ogóle 
bardzo  dob re .

»Z wielką przyjem nością og lądałem  rysunki S zkó ł: Mi­
chałowskiej Arty llervjskiej i G łów nej Inżen jerów , nade wszystko 
rysunki oficerów . Szkoła Inżen jerów , w ostatnich dw óch la­
tach , uczyniła szybkie postępy w rysow nictw ie, co widać 
szczególniej w detalow ych rysunkach Sztuki Budowniczej.

«W  ogólności m ilo M i jest ośw iadczyć, że exam ina roku  
b ieżącego zaspokoiły M ię więcej jeszcze, niż exam ina dw óch 
lat poprzedzających.

«Tak pocieszający postęp nauk  w podw ładnych  M n i e  
w ojskow ych zakładach W ychow ania, wkłada na M n i e  przy­
jem n y  obow iązek w ynurzenia M o j e j  zupełnej i serdecznej 
w dzięczności Naczelnikowi Sztabu M o j e g o , Jener.ał-adjutan- 
tow i Roslowcow, wszystkim D yrek to rom , Inspektorom  klass, 
g łów nym  N adzorcom  i P rofessorom  wojskowych zakładów 
W ychow ania.

"D ałby Bóg, iżby połączone trudy  nasze, i w dalszym 
czasie były w ieńczone podobnie trw ałem i w ypadkam i.

«Dziękuję i w am , M o j e  dobre  dzieci; J a  wasze postępy 
g o rąco , jak  ojciec, przyjm uję do serca.

"Niniejszy Rozkaz dzienny m a być odczytany we wszyst­
kich kom panijach, szw adronach i bateryacb , w obec wszyst­
kich o fice ró w , nauczycieli i ucznjów.»

Podpisał: Lenerał-Adjutant ALEXANDER.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Warszawa, 16 ( 2 8 )  Lipca.

R o z k a z  d o  Z arządu  C y w il n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o ,

Z dnia 2 7  C zerw ca (9 Lipca) 18 5 2  r .
Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz 

oddzielnych,
W  W ydziale Kommisyi Rządowej S praw  W ew nętrznych  

i D uchow nych, m ianow ani: S ekretarz  Sekcyi d ó b r i lasów 
rządow ych w Rządzie G ubernijalnym  L ubelskim  Tom asz 
Libicki, pełniącym  obowiązki U rzędnika do  szczególnych 
p o ru czeń  przy G ubernatorze Cywilnym gubern ii Płockiej; 
pe łn iący  obowiązki B urm istrza miasta Lipska w gubernii 
A ugustow skiej A lexander D yglew icz, pełn iącym  obowiązki 
S ek re tarza  w biurze Naczelnika powiatu Sejneńskiego; spadły 
z eta tu  Pom ocnik  Nadstrażnika O kręgu  1 b. S traży  g ra ­
nicznej, Sekretarz Kollegialny W alerjan  M itarnowski, pełn ią­
cym  obow iązki B urm istrza m iasta Lipska w g ubern ii A ugu­
stowskiej, i Kancellista w biurze Naczelnika pow iatu Raw ­
skiego W alenty Makowski, pełniącym  obow iązki Archiwisty 
w  lem że B iurze.

Przeniesieni, dla dobra  służby: B urm istrz miasta T urob ina  
w gubern ii L ubelskiej, Sekretarz G ubernijalny K arol T y­
m ow ski, na pełniącego obowiązki B urm istrza m iasta Radzy-

, w . teize Ku bern ii, i B u rm istrz  m iasta Radzynia T eo d o r I 
Bi.inski, na pełn iącego obowiązki B urm istrza m iasta T u ro b in a , j

W  Zarządzie Zakładów  D obroczynnych , mianowani: Wła 
ściciele d ó b r: E d m u n d  Stawiski, O piekunem  Prezydującyn- 
w Radzie O piekuńczej Zakładów  D obroczynnych powiatu 
Sieradzkiego, Tadeusz G rodzicki, E m anuel Myszkowski, Hi­
polit Parczew ski, Józef Cielecki, Antoni Siem iątkowski, Kon. 
stanty M urzynowski, T eobald  Zakrzewski, i Obywatel Cyprjan 
Siennicki C złonkam i Rady O piekuńczej Zakładów  Dobro­
czynnych pow iatu Sieradzkiego; W łaściciele d ó b r: Adolf 
Sm orczew ski, i W ładysław  C zyżew ski, Członkam i Rady Opie­
kuńczej Zakładów  D obroczynnych pow iatu Krasnostawskiego.

W  Banku Polskim , m ianow ani: K on tro le r 2k lassy  Ignacy 
Schuh , pe łn iącym  obowiązki K on tro lera  1 klassy; Rachmistrz 
2  klassy A lexander Paprock i, pełn iącym  obowiązki Kontro­
lera  2  klassy; S ekretarz  W ydziału W alenty Podbielski, pe}. 
niącym  obow iązki K on tro le ra ; S ekretarz  3  klassy Emilian 
Ośniałowski, pełn iącym  obowiązki Sekretarza W ydziału; Kan­
cellista W ładysław  G rodzeński, pełn iącym  obowiązki Sekre­
tarza 3  klassy; R achm istrz 1 klassy Ignacy K owalski, peJ. 
niącym  obowiązki B uchhaltera; Rachm istrze 2  klassy: Pi0tr 
E ng le rt, A m ilkar W enzel, W alenty  Kozłowski i Tom asz Ła­
bęcki, pełniącem i obowiązki Rachm istrzów  1 klassy.

W  D yrekcyi D rogi Żelaznej W arszaw sko - Wiedeńskiej, 
m ianowani: Pom ocnik  E xpedy to ra  na Stacyi G łów nej drogi 
Żelaznej L udw ik Renczlew ski, pełniącym  obowiązki Expe- 
dytora tejże Sekcyi; K assyer Stacyi 3  klassy Karo! Tysson, 
pełn iącym  obowiązki E xpedytora na Stacyi G łów nej, i Pak- 
m ajster Stacyi G łów nej A lexander W illn e r , pełn iącym  obo­
wiązki K assyera Stacyi 3  klassy tejże d rog i żelaznej.

W  Zarządzie W arszaw skiego W ojennego  Jenerał-Guber- 
n a to ra , m ianow any: Podoficer S traży  miejskiej 1 klassy Mi- 
chał O jrzyński, pełn iącym  obowiązki A djunkta Komisarza 
Policyi W ykonaw czej C y rku łu  9  miasta W arszaw y.

—  Rada A dm inistracyjna K ró lestw a, postanow iła co na­
stępuje: Jan  N epom ucen Jarociński, były p raktykant w Za­
kładach G órniczych w Białogonie, w pow iecie Kieleckim, 
który  w ro k u  1831 służył w szeregach rokoszan , w roku 
18 3 2  pow rócił do k ra ju , a następnie w tym że roku pow­
tórn ie  zbiegł za gran icę; A ugustyn K uliszewski, Poddyakon 
Zakonu X X . A ugustyanow , za g ran icę  zbiegły, Dyonlzy 
Kupstas, inaczej Kupść zw any, Poddyakon Zakonu Braci 
Miłosierdzia w W arszaw ie, który w roku  1848  zbiegłszy za 
g ran icę, m iał udział w pow staniu w ęgierskiem ; Gustaw i 
A lexandra z M ierzejewskich, m ałżonkow ie Pfufius, pierwszy 
syn obyw atela G ubern ii W ołyńskiej, d ru g a , córka Kalixta 
M ierzejewskiego, w łaściciela d ó b r Nieple w powiecie Bial­
skim, którzy wydalili się za gran icę; nadto: S aturn in  Mar- 
chocki, syn właściciela d ó b r Secem in w G ubernii Radom­
skiej, który w ro k u  1848  zbiegłszy za g ran icę  do Węgier, 
służy ł w szeregach tam tejszych rokoszan, a po uśmierzeniu 
bun tu , udał się do T u rcy i, a z tam tąd  do F ran cy i; Piotr 
Chudzicki, były Nauczyciel pryw atny w dobrach  Wyszman- 
towie pow iecie S an d o m irsk im , który rów nież zbiegłszy 
za granicę, m iał udział w pow staniu w ęgierskiem , a po 
uśm ierzeniu  onego zbiegł do T u rc y i; Mikołaj W irski syn 
Jana W irskiego, właściciela dom u w m ieście S łupcy  w pow. 
K onińsk im , za gran icę  zbiegły, w skutek obw inienia o po­
stępki złemi zam iaram i nacechow ane; F e rd y n an d  Tadden, 
syn Lekarza m. W arszaw y, który zbiegłszy za granicę w 
ro k u  1846  w czasie byłego w K rakow ie rokoszu , przyłą­
czył się do tam ecznych mieszkańców i z niem i wyszedł do 
F rancyi; S tarozakonny B ereł O rłau , inaczej B ernard  O rler 
zw any, mieszkaniec m . W arszaw y, który wyszedłszy za g ra­
nicę w celu  doskonalenia się w kraw iectw ie, służy ł w sze­
regach  w ęgierskich, a po  uśm ierzen iu  bun tu , zbiegł do
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Szwajcaryi; W incenty Pieńkow ski, za g ran icę  zbiegły; wszy­
scy jako dopuszczający się przestępstw  politycznych, za wy­
gnańców z kraju uznani zostali; i ulegają karze konfiskaty 
majątku, bąć już  zasekw estrow auego, bąć następnie jeszcze 
wykryć się m ającego, a to<wedle praw ideł postanow ieniem  z 
dnia 2  (14) K w ietnia 1835 r. wskazanych. T ytuły  własności 
dóbr n ieruchom ych, tudzież kapitałów i p raw  hipotecznych, 
należących do tychże w ygnańców , pow inny być na mocy ni­
niejszego Postanow ienia we właściwych xięgach wieczystych 
na imie Skarbu K rólestw a przepisane.

 W  dniu 15 (2 7 ) L ipca, o godzinie 4  z południa,
znaczna ilość osób przybyłych z W arszaw y, oraz ł !P . O by­
wateli z okolic, zebrała się na polu O żarow skim , aby być 
świadkiem p ró b y , odbytej przez żniw iarkę wynalazku P. 
Felixa T ym inieckiego. Nie dziwiło też nas wcale to liczne 
zebranie; ujrzeliśm y tam  W szystkie praw ie stany, i słusznie, 
bo przedm iot ten pow inien cały kraj obchodzić. Za przyby­
ciem na m iejsce JW . Iladzcy T ajnego Łaszczyńskiego, G u­
bernatora Cywilnego gubernii W arszawskiej, jako  delegow a­
nego ze strony Rządu do ocenienia lej tyle użytecznej m a­
szyny, przystąpiono do odbycia próby , której oprócz Dele­
gowanego JW . R efer. S tanu Lelowskiego, asystowali z vviel- 
kiem zajęciem wszystkie przybyłe do O żarow a osoby. Ż ni­
wiarka kilkakrotnie i z wielką szybkością przeszła po łanie 
pozostawionego na polu żyta; za każdem  jej przejściem  żą­
dano ponow ienia próby , a zajęcie ogółu , było godne w yna­
lazku P . T ym inieckiego. Dwadzieścia to lat p racy , w ytrw a­
nia i tru d u , z pośw ięceniem  naw et w łasnego m ienia, i przy 
hojnym zasiłku ze strony  JO . X ięcia W arszaw skiego, Na­
miestnika K rólestw a, składało się na ten pom ysł, o p ierw ­
szeństwo k tórego  wszystkie do tej chwili ubiegają się narody. 
Nie do nas należy ocenienie m achiny, bo ostatecznie w yrze­
czenie o niej pozostawione jest delegacyi Rządow ej. My tylko 
powimy, że w edług zdania obecnych a zwłaszcza też osób, 
które kilkanaście ju ż  m achin tego rodzajn za g ran icą  widziały, 
żniwiarka P . Tym inieckiego przew yższyła wszystkie i bez 
żadnej w ątpliw ości, do rzędu  najpierw szyeh w E u ro p ie  n a ­
leży. Zaszczyt to prawdziwy nie tylko dla w ynalazcy ale i 
dla nas którzy też chętnie głosim y go  dzisiaj przez pismo 
nasze. Machina ta pod w zględem  m echanizm u jest zupełnie 
skończona, jest na dw óch kolach i o pięciu kosach, a c iąg­
nioną byw a zwykle przez dwa k o n ie , k tó re ' idą bokiem  
przy łanie zboża, wówczas gdy  żniw iarka działa na zboże. 
Co zaś do szybkości, tnie ona m org  na godzinę. D odać tu 
musimy, iż bardzo korzystnie m oże być także użyta do 
koszenia traw y lub  koniczyny, co także jużby  nie m ałą  
stanowiło jej w artość. (Kur. Warsz.)

WIADOMOŚCI ZAG RANICZNE,
N I E M C Y .

AUSTRYA. Pesth, 27Lipca. P o d łu g  późniejszych now in 
z podróży C esarza z Nagy Ag, przez A bruhbanya i Zalathna 
do K arlsburga, N. P an  odbył całą d ro g ę  21  Lipca przez 
góry z Nagy H alm agy do Topanfalva konno  i stanąwszy 
na szczycie g ó r G aina, odb iera ł tam  hołdy goralów . 2 2  
Lipca Cesarz wyjechał też konno  z T opanfalva i zatrzym ał 
sig nieopodal od  A bruhbanya; zjechawszy w D elunata przy­
patrywał się tań co m , zaim prow izow anym  przez R um enów , 

a o szóstej w ieczorem  w jechał do K arlsb u rg , w śród w ystrza­
łów działowych.

Pesth, 2 8  Lipca. W  dn iu  2 3  b. m . Cesarz by ł obec­
nym w K arlsburgu  na założeniu  pom nika, wznieść się m a­
jącego  dla pułkow nika L osenau , poległego w roku  1849 . 
Po obiedzie tegoż dnia , Cesarz odby ł swój wjazd do H er- 
m anstadtu, wspaniale p rzyb ranego , og lądał i m usztrow ał 

wojska, i był na dziękczynnemu nabożeństw ie. W ieczorem  
był tea tr galow y, który  N. Pan uśw ietnił Sw oją obecnością, 
miasto było ośw ietlone. W ieczorem  Cesarz przyjm ow ał woj­
skow ych, duchow nych , u rzędników  publicznych, m unicypal- 
ność i deputacyą U niw ersytetu ,

Dziś J. C. Mość opuszcza Sehiissburg (Segesvar) a ju tro  
w dalszej podróży  po T ransylw anii będzie nocow ał w Maros 
Yasarhely.

Wiedeń, 5 0  Lipca. (P rzez telegraf.) W czo ra  przybył do 
tutejszej stolicy K ról Jm ć G recy i O thon .

—  Piszą do gazety A ugsburskiej, że  Rząd zam ierza utw o­
rzyć pułki 8  d ragonów  z sam ych w łocbów , i 12  u łanów , 
z sam ych serbów .

—  Podług korrespondencyi tejże gazety, zaręczyny Ce­
sarza Jm ci A ustryackiego z N iężniczką Sydoniją odbędą  się 
w Ischl.

Krakow. JW . JX . Jan Schindler, P ra ła t dom ow y Jego 
Św iątobliw ości, K anonik K rakow ski, O pat Mogilski, Cesarsko- 
K ról. Radzca T a jn y , w ybrany  został jednom yślnie na Rek­
tora U niw ersytetu w K rakow ie, na  następujący ro k  szkolny. 
G dy jednak  od ofiarow anej m u  dostojności w ym ów ił się, 
dla potrzeby częstego oddalania się z K rak o w a, ob rany  zo­
stał R ektorem  w jeg o  m iejsce JW . JX . Teliga D r. Św. 
Teologii, K anonik K atedralny  K rakow ski i P ro feso r rźeczo- 
nego U niw ersytetu.

Wenecja , 2 1  Lipca. Zapew niają, że K ról Jrnć W irtem - 
bergski kupił kollekcyą, znaną pod  nazw aniem  Galerji 
Barbini Braganza.

Medjolan , 2 0  Lipca. W  przeszłą Niedzielę aresztow ano 
tu  kilka now ych jeszcze osób, obw inionych o know ania po­
lityczne. Między niemi są  pięciu bracia Lazzati, synowie zna­
nego bankiera.

PRUSSY. Berlin, 31 Lipca. W  dn iu  4  S ierpnia, bezpo­
średnio  po odjeździe K rólow ej Jm ci do Ischl, K. ól pojedzie 
do B ro m b erg , gdzie nazajutrz będzie miało miejsce otw arcie 
kolei żelaznej od  tego  punk tu  do G dańska. T eg o ż  wieczora 
K ró l odpłynie z N eufahrw asser na w yspę P u ttbus.

•— S urow e rozkazy zostały przesłane do w ładz, dla wy­
rugow ania z W ielkiego Xięztwa Poznańskiego 2 0 0  wychodź­
ców  polskich, skom prom itow anych przez swe in trygi i po­
sądzanych o n ieustanne know anie spisków.

FR A N K FU R T, 3 0  Lipca. Na przyszle'm posiedzeniu Sejm  
uchw ali sw e postanow ienia w spraw ie Xieztw D uńskich, oraz 
w łasne swe odroczenie się przez m iesiące S ierp ień  i W rze ­
sień.

—  K orrespondencye z F ran k fu rtu , ogłoszone przez G a­
zetę P ow szechną A u g sb u rsk ą , m ów ią  o dom ysłach wzglę-
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dem  przyszłego małżeństwa Prezesa Bonaparte .  Przydłuższę 
bawienie jego w Baclen, i ta okoliczność, że Sifżn iczka  Ca- 
ro la ,  córka Xiecia Gustawa Wazy, a wnuczka Wielkiej X iężny 
Stefanii, u rodzona w  rok u  1853 ,  w  tych dniach nawróciła 
się na w iarę katolicką, dają tym domysłom pew ny cel i po­
dobieństwo do prawdy.

A N
L O N D Y N , 2 8  Lipca. Gazeta Morning - Post, która od 

początku przyjścia do  władzy Ludwika Napoleona obstawała 
za n im  i toczyła o to  walkę prawie z całą prassą peryo- 
dyczną  angielską, dziś następnie opiewa swój tryum f:

"Uznaliśmy w przewrocie, dokonanym  2  G rudn ia ,  w ypa­
d ek  niezbędny stanu rzeczy we F ra n c j i ,  k tóra nie mogła 
inaczej u jść  p rzed socjalizmem i wojną dom ow ą. Dziś 
F r a n c j a  w  massie przyklaskuje środkom  energicznym, 
przedsięwziętym przez Ludwika Napoleona. Aż do  G ru d ­
nia 1851  ro ku  F ran cya  zostawała w stanie, który nie 
m ó g ł  być dalej c ie rp ian ym , stanie niepewności i męczarni 
politycznej, sprawionej przez upadek  handlu , przęz otwarte 
knowania partyi Czerwonych, którzy myśleli wskrzesić czasy 
Robespierra  i Dantona, przez  prośby  o rew iz ją  Konstytucyi,  
przez n ieustanne obawy wszystkich dobrzem yślących ludzi, 
przez jaw ne przechwałki proletary uszów, którzy ju ż  widzieli 
świtającą epokę  powszechnej grabieży, i rozboju. F ra n c j i  
p o trzebny  by ł chleb i spokój, a nie  artykuły gazeciarskie, 
w ym ow a oppożycyjna Pana  Thiers , albo demagogiczne de­
k la m a c ję  P. Marc Dufraisse. Położenie stało się niepodob- 
n e m .  Izbą P raw o daw cza ,  odrzuciwszy re w iz ją  Konstytucji ,  
ju ż  miała wydrzeć Prezesowi w ładzę , k tórą  piastował 
i k tórą  b ron ić  poprzysiągł. W  tenczas Prezes dokonał 
ten to p rzew rót S t a n u , którym zadał cios śmiertelny 
potworowi cze rw on em u . F rancya  wynurzyła m u  wdzięczność 
swoję jedenastu miljonami głosów. Po wielu miejscowościach 
ludność  w massie głosowała zh Ludwikiem Napoleonem , 
który  w swej podróży  do S trasburga  spotykał wszędzie uczu­
cia, w yrażone  na chorągwiach miasta Toul: «Wszystko dla 
«Ludwika Napoleona. 2 0  Grudnia, 17,000 głosów: Tak.* 
L udw ik  Napoleon może się szczycić, że  jest zbawcą całego 
k ra ju ,  gdzie handel dziś bardziej kwitnie niż kiedykolwiek. 
O tw arcie  d rog i żelaznej Strasburskiej jest faktem najwięk­
szego znaczenia We względzie handlow ym, ale większym jest 
jeszcze widok całego narodu ,  okrążającego w ybrańca F ra n ­
c j i ,  wśród jednom yślnych okrzy ków: «Niech żyje Napoleon.# 
P rezes  dowiodł że dobrze zna F rancyą. Wszędzie mówi o 
wsparciu dla ubogich, o ulepszeniach rolnictwa, o drogach 
że laznych , o podniesieniu handlu, o pokoju i pomyślności 
ogólnej. T o  co m ów i,  D ekre tam i swemi .przyprowadza  do 

skutku. Nie dziwimy się przeto, że  prassa angielska zaczyna 
się ria nim poznawać i przestaje czyny jego  naganiać, a my, 
których uważano za jakiś lichy wyjątek z publicznej opinii, 
za to ,  że  od razu uznaliśmy wartość Ludwika N apoleona, nie 
m o żem y  nie radow ać  się, żeśm y go  tak dobrze zrozumieli,

i nie wątpimy, żp cała Francya wyprawi m u  taki tryumf
jakiego był p rzedm iotem  w Strasburgu.#

—  Czytamy w Morning Herald: «Statek parow y śrubo­
wy the Isabel, uzbrojony przez lady Franklin i dowodzony 
przez kapitana Jngłęfiełd, wypłynął do s tre f  arktycznych. 
P ró cz  Pana; Abernelhy, P. Mansoii, towarzysz kapitana Pen-1 
n y ,  w jego ostatniej podróży dla odszukania sira Johna 
Franklina, należy do ekwipażu Izabelli, z łożonego z 17 ]u. 
cizi,, wytrawionych łowców wielorybów'. O kręt zwiedzi odno­
gę Baffiaa i przesmyk Smith , który we wszystkich kierun­
kach zbada. Jeżeli nieustraszoność, gorliwość i biegłość w 
swej sztuce są dostatecznemu rękojmiami, ppwodzenie jest 
zapewnione wyprawie, kierowanej przez kapitana Inglelield.*

Londyn , 2 9  Lipca. Nowe zaburzenia zaszły w łrlandyj 
w Clare, po tern co śm y  donieśli. (N a poprzedź.)  Żołnierze 
pułku, który poskromił pierwszy roz ru ch ,  byli zaatakowani 
na ulicach przez pospólstwo i okropnie  pobici. Siła zbrojna 
nadbiegłszy musiała wziąść na bagnety i dwaj młodzi chłop­
cy zostali na śm ierć zakłóci. Na żołnierzy rzucano  kamie­
niami, p o łam ano  karabiny i pow yryw ano  bagnety. Kapitan 
Attrey i Porucznik Smith odnieśli ciężkie rany.

—  W ybory  w Idaadyj już  są ukończone, W  dwóch ostat­
nich miejscowościach T y ro n e  i Donegal, obran i zostali kon- 
serwatorowie.

—  W  przeszły Piątek  odbyło  się bez żadnej wystawy 
odkrycie pomnika dla sira Roberta  Peela w Tamworth, 
mieście którego był reprezen tan tem , którego pam ięć  uwiecz­
nił. Posąg, u tw ór Pana Noble, postawiony został wśród rynku.; 
S ławny Baronet .jest w postawie stojącego mówcy. Podobień­
stwo uderzające. P rzed  odkryciem posągu zabierali g losPPi 
C. Clarke, sir R obert  Peel, syn starszy i P. F ryderyk  Peel; 
syn młodszy wielkiego Męża Stanu. Po  skończonym obrzędzie 
publiczność była wpuszczona do Dray ton - m anor ,  zamku 
rodziny Peel, dla obejrzenia pokojów i sławnej galeryi ob­
razów.

—  W  tej chwili pracują  nad przygotowaniem drótówy' 
obwiniętych w  powłokę z Gutta perCzy, dla ustanowienia 
dwóch nowych lirtij telegraficznych pod w o dn ych ,  łączących 
Angliją ze stałym lądem ; jedna linija przeciągnięta będzie 
z Harwich do Hollandyi, d ru ga  z D over do Ostendy.

F R A N C Y A .
PA RY Ż, 2 9  Lipca. K orrespondencye  Paryzkie zapew­

niają, że Rząd postanowił przywiązać płacę 100  franków 
dziennie do urzędu członków Ciała P raw o d aw cz eg o , pobie­
raną. podczas trwania sessyj. Wydatek ten wyniesie 9  miljo- 
nów franków rocznie,  prócz sessyj nadzwyczajnych, jeżeliby 
wypadła  ich potrzeba.

25  Lipca u m ar ł  w swym pałacu Biskupim Monsignor 
Deyie, Biskup Bellev’ski. Urodził się on w Montelimart, i 
w chwili zgonu miał 8 5  lal wieku; poświęcony na Biskupa 
w P aryżu ,  15 Czerwca 182 5  roku.

—  Jenera ł dywizji G ou rg au d ,  o którego zgonie d o n i e ś l i ś -
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ffly, był po kolei officerem przybocznym (offieier d’ordon- 
nance) Cesarza Napoleona, pułkownikiem 1 Legii Gwardyi 
Narodowej Paryzkiej, Prezesem K om itetu artylleryi, adjutau- 
tem Króla Ludwika Filippa, i członkiem Zgromadzenia Pra­
wodawczego. W  1815 jenerał G ourgaud towarzyszył Napo­
l e o n o w i  na wyspę św. Heleny; w charakterze oficera przy­
bocznego miał niemały udział w kampanii 1814 roku.

— W  gazecie z Leymarie donoszą, że 2 3  Lipca, czło­
wiek jakiś, ukostiumowawszy się za orła, koloru bronzowego, 
i przyprawiwszy sobie ruchom e skrzydła, długie od końca 
jednego do końca drugiego na 8 do 10 metrów, usiłował 
■i jednego z wystających punktów M ontmartre wylecieć na 
spotkanie Prezesa Bonaparte, w chwili przybycia jego na sta- 
eyą drogi żelaznej, w powrocie z podróży. Ten nowy Ikar 
nie był szczęśliwszym od swego poprzednika; skrzydła nie 
utrzymały go na powietrzu; spadł i potłukł się mocno.

— V/ gazecie urzędowej Sabaudzkiej, z dnia 2 3  Lipca, 
donoszą co następuje: «Od chwili ukazania się choroby win­
nej latorośli, P. Józef Antoni Guida, biegły agronom , Rządzca 
wielkich dóbr Duizago, własności hrabiów Borrom co, nie 
przestawał śledzić ten przedmiot, z największą uwagą. Pilne 
badanie symptomatów naprowadziło go na myśl, że choroba 
jest skutkiem nagromadzenia się i zaparcia hum orów. Opie­
rając na tej idei systemat leczenia poczynił na wielu wino­
roślach, w małej od ziemi odległości, nacięcia głębokie, nie- 
dotyla w szakże,- iżby naruszyć warunki życia roślinnego. 
Skutek przeszedł oczekiwania Pana Guida, i P. Denis Ilovida, 
adwokat z No.vary, który był obecnym doświadczeniu, za­
uważał, ze wc wszystkich latoroślach, z których ściek był 
obfity, choroba jakby czarowną siłą znikła zupełnie, grona, 
przed kilku dniami mocno dotknięte chorobą, odżyły i przy­
brały całą swą m oc i piękność. Godna uw agi, że stopień 
natężenia choroby zawsze okazał się w stosunku prostym z 
mniejszym lub większym wypływem hum orów , to jest, że 
tam, gdzie'on był obfitszy, choroba znikła zupełnie, prze­
ciwnie zaś, gdzie był mniejszy, choroba zostawiała swe ślady. 
Te symptomata są wielkiego znaczenia i m ogą posłużyć za1 
skazówkg do systematu leczenia, które zostanie z czasem roz­
ciągnięte do wszystkich roślin dotkniętych cbrcnicznemi cho­
robami.

Paryż, 3 0  Lipca. W czora Monitor, w dodatku nadzwy­
czajnym, doniosł odyrnissyi Ministra Stanu P. deCasabianca 
i mianowaniu go Senatorem; dziś ogłasza D ekret mianujący 
też Senatorem P . de Thurgot; co do następcy P . de Casa­
blanca, ten jeszcze nie jest mianowany.

—  PP. Magne i Brouih de Lhuys objęli już  wezora swoje 
urzędowanie.

— Podług korrespondencyi gazety Belgijskiej Indepen­
dence, małżeństwo Prezesa Ludwika Napoleona z Siężnicz- 
ką Waza, wnuczką Wielkiej Xiężny Stefanii Badeńskiej, nie 
ulega już żadnej wątpliwości.

— W  gazecie Belgijskiej Emancipation czytamy, że P. 
Wiktor Hugo, odebrał w dniu 27  Lipca wezwanie od B ur­

mistrza Bruxeili, iżby opuścił to miasto, iBelgiją. Powodem  
do tego była wydana przez P . Hugo w ostatnich czasach 
broszura.

11S.0 PH Y-
TDRYN, 2 4  Lipca. Na żądanie Posła Francuzkiego Re­

daktor gazety Jounal de Turin , wydawanej w języku fran- 
cuzkim, został wygnany ż tego miasta.

—  Aresztowano w Liwurnie kilka osób i przetrząśniono 
niektóre mieszkania; te ostatnie poszukiwania nic nie odkry­
ły. W  F errarze też uwięziono kilka osób, między któremi 
wymieniają Doktora Passego, jednego oficera wojsk Papiez- 
kich i dwóch austryaków.

D A N I J A.
KOPENHAGA, 8 4 Lipca. U m arł tu, mając tylko 48  lat 

wieku, jenerał-m ajor F lensbourg, który był Ministrem W ojny 
w 1851 roku.

—  Pałac wystawy płodów Przemysłu ludów Skandynaw­
skich został tu ukończony. T en obszerny gm ach, zbudowany 
podług planów PP. Hansen i Moeller, architektów D w oru, 
jest z żelaza, rozporządzenie wewnętrzne jest bardzo podob­
ne do pałacu Kryształowego Londyńskiego, zajmuje on pra­
wie całą przestrzeń odkrytego m anciu  zamku Cbristiansborg 
w Kopenhadze, tak iż się znajduje w samym środku rezy- 
dencyi Królewskiej, wprost naprzeciw okien wielkich pokojów 
Rodziny Królewskiej.

Ustąpienie przez Króla tej miejscowości, jest nowym do­
wodem, jak żywy bierze udział Monarcha w postępach prze­
mysłu, nietylko w Danii, ale w Szwecyi i Norwegii, kra- 
jach, które z tożsamości języka, obyczajów i charakteru 
mieszkańców, zdają się składać z naszym jeden naród. W y­
stawa będzie otwarta z wielką uroczystością w dniu 1 W rześ­
nia bieżącego roku.

T U R C Y A .
W  Constitutionnel, (gazecie Paryzkiej), piszą: «Po dzień 25  

Lipca Poselstwo Angielskie nie było otrzymało jeszcze żad­
nego zadośćuczynienia od Porty w sprawie batu Victory, 
tudzież za obelgi domierzone jednem u anglikowi. Mów ią, że 
wymagania sprawującego interesa, pułkownika Rose, były 
znalezione przesadzonemi; zapewniają wszakże iż skłania się 
już do ustępstwa dla prędszego ukończenia tych nieporozu­
m ień. Kolonija anglików w Konstantynopolu zasypuje puł­
kownika prośbami i adressam i, domagając się energicznych 
z jego strony środków. Co do Porty, ta zdaje się usposo­
bioną uczynić czego wymaga sprawiedliwość, ale nic nadto.

—  Vy Journal des De'bats czytamy szczegóły o drodze 
żelaznej, .mająęęj się zbudować z Belgradu do Konstantyno­
pola. Roboty te, jak wiadomo, przedsięwzięte zostały przez 
jednę Angięlsjcą, kompaniją. Dwaj angielscy inżenjerowie ju ż  
dokonali wstępne poszukiwania i z  podziwianiem przeświad­
czyli się, że miejscowość przedstawia daleko mniej tru d n o ­
ści, niż sądzono. Znaleźli, iż na całej długości potrzebne 
będą tylko ośmnaście tunnelów, bardzo niewielkich, z któ-
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których sześć przez Bałkany. Kompanija ułożyła plan po­
prowadzenia następnie tejże drogi przez całą Azyą az do 
Bombay, jednej ze stolic Indyj angielskich, tak, iż kommu- 
nikacya między Londynem i Bombay będzie się odbywała 
we dwa tygodnie. W ażnem  dla Rządu jest pytaniem : azali 
m ożna tak olbrzymie przedsięwzięcie oddać w ręce prywat­
nego stowarzyszenia? Rząd Serbski postanowił juz własnym 
kosztem wyprowadzić drogę między Belgradem i Aleziuzzo, 
i czeka tylko iżby Kompanija ustanowiła się i ostatecznie 
przywilej otrzym ała, dla wejścia z nią w układy. Ta wielka 
droga niezbędnie rozgałęzi się z czasem do morza Adrya- 
tyckiego, dla połączenia Serbii, Bosnii, Albanii i większej 
części Rumelii, z cywilizowanemi krajami Europy.

A M E R Y K  A.
N EW -YORK, j14 Lipca. W  gazecie San Francisco Herald 

piszą, że Chiny, wyraźnie niemogąc już wyżywić ogrom nej 
swojej ludności, wysyłają swych krajowców tysiącami do 
obcych krajów, do innych nawet części świata. Potok emi- 
gracyi Chińskiej wylewa się nietylko na Kaliforniją, ale i na 
południową Amerykę, i na Australiją. Do Moreton Bay przy­
był niedawno okręt z 225  chińczykami; mieszkańcy wcale 
nie są radzi tym  gościom i wniesione już było na Kongress 
żądanie zabronienia wstępu chińczykom, ale zostało cofnięte. 
Na Manilli, Jawie i innych wyspach W schodnio - indyjskich 
oddawna już się tłum ią emigracye Chińskie.

—  Inna gazeta Kalifornijska, zawiera co następuje: «Spo- 
dziewany tu  jest niezwłocznie z Chin wielki okręt z 250  
kobietami. Gdy wychodźcy chińscy nie chcieli zabrać się na 
okręt w raz z kobietami, musiano dla tych ostatnich osobny 
statek urządzić. Jest to pierwszy w dziejach przykład emi- 
gracyi chińskich kobiet. W prawdzie prawa tak zabraniają 
wychodzić z kraju płci pięknej, jak i niepięknej, ale, jak 
widać, prawa te są w zupełnym  upadku.'.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 51 Lipca. Monitor dzisiejszy zawiera D ekret P re ­

zesa Rplitej, mianujący Ministrem Stanu Pana Achillesa Fould. 
Gazeta urzędowa dodaje do tego-ogłoszenia następne słowa: 
«Takowe'm mianowaniem na tg wysoką godność, Gabinet zo­
staje uzupełniony. Przez w ybór osób specyalnych Prezes 
pragnie nadać Rządowi warunki trwałości i przyszłości od­
powiedniej duchowi Konstytucyi.

   Nie mamy dotąd pewnych wiadomości o wyborach gmi-
nowvch. Po wielu departam entach, gazety oddane Rządowi 
zapewniają, i e  wybory odbyły się w jego duchu, podczas 
kiedy inne gazety przeciwnie twierdzą, że kandydaci Rzą­
dowi pospadali. T o  tylko jest pewna, że ludność jest nad­
zwyczaj obojętną i nie przywięzuje do tej walki żadnego 
znaczenia.

—-  W  skutek jakiegoś nieporozumienia P. Pelissier K on­
sul jeneralny francuzki w Tripoli, zerwał wszelkie z Regen- 
cyą stosunki. Mówią że eskadra, która została w te strony 
wysłana od Rządu francuzkiego, ma rozkaz zbom bardowa­

nia Tripoli, w razie jeżeli Bey nie da żądanego zadośćuczy. 
nienia.

—  28 Lipca w nocy gwałtowny pożar wybuchnął był w 
hotelu Ministerstwa Spraw W ewnętrznych. Minister, P. (Je 
Persigny, miał tego duia u siebie kilka osób na obiedzie 
Potem pojechano na O perę. Wróciwszy o w pół do 12, Mi­
nister zasiadł do pracy w gabinecie przyległym sypialnemu 
pokojowi, zaś Pani de Persigny kazała się rozbierać swei 
pokojówce w pobliskim buduarze. Służąca opuściła na chwilę 
swoję panią, żeby pójść zapalić lampę nocną i w pośpiechu 
rzuciła zapałkę z ogniem na gotowalnią, która, podług dzi- 
siejszej mody, udrapowana jest w muśliny i korunki. p0 
chwili wróciwszy do sypialni, garderobiana znalazła cały 
pokój w ogniu. Pani de Persigny uciekła do męża, ale teń 
już nie zdołał wejść do svpiaini. Pożar skończył się na tvm 
pokoju, ale w nim wszystko zostało znisz.czone. Ten pokój, 
cudo sztuki i gustu, który Minister sam urządzał dla tak 
niedawnego swego małżeństwa, mieścił prześliczne obrazy, 
całą garderobę Pani de Persigny, jej szale, korunki, k l e j n o t y .  
Zdołano wychwycić z płomieni tylko nieco dyamentów. Szkodę 
szacują na 200 ,000  franków. Państwo de Persigny musieli 
się schronić do pokojów Sekretarza Jeneraloego.

LONDYN, 3 0  Lipca. Nowy deputowany z Oldham, P. 
Dancoft nagle um arł, co znowu odkrywa pole Panu Fox, 
którego nieboszczyk był przekreskował na wyborach, do wy. 
stąpienia w szranki. P . Fox zajmuje wysokie stanowisko w 
dziennikarstwie. Ma też dar rzadkiej wymowy i był jednym 
z głównych szermierzy w Lidze przeciw - celno - zbożowej 
(Anti-corn-laws League).

ATENY, 1 7 Lipca. Regencya znowu została powierzona 
Królowej na czas nieobecności Króla. Przypominamy sobie, 
(mówi korrespondencya gazety Belgijskiej Independance), 
jaką energiją pokazała ta Pani podczas pierwszej swej re- 
gencyi. Nie mniejszej dała aowod i teraz, kiedy między Mi­
nistrami zaszło nieporozumienie co do wykładu 6  artykułu 
prawa o Najświątobliwszym Synodzie. Królowa Jm ć oświad­
czyła, iż chce, aby Ministrowie nie posuwali tego nieporo­
zumienia do ostatecznych jego skutków, to  jest do rozwią­
zania Gabinetu i że pragnie rządzić przy obecnym jego 
składzie. To postanowienie zmieszało plany partyj, które wy­
nagrodziły to sobie modyfikując w Izbie Deputowanych ważny 
artykuł projektu prawa o Synodzie, tyczący się mianowania 
Biskupów. Gabinet, widząc niem ożność oparcia się, przystał 
na modyfikacyą, wszakże wszyscy są przekonani, że jeżeli 
Izba otwartą podniesie wojnę, Królowa nieomieszka rozwią­
zać ją  bez wahania się.

D O P I S E K .
(Przez statek parowy Lubekski.)

W i e d e ń ,  51 Lipca. K ról Jm ć Grecki wyjechał ztąd 
dziś do Karlsbad.

L o n d y n ,  31 Lipca. Gazeta Sun utrzymuje, że nowy 
Parlam ent zwołany będzie dopiero w połowie Października,

—  Rozchodzi się pogłoska, że Królowa odbędzie drugą 
podróż m orską tego jeszcze lata i około 9  Sierpnia zwiedzi 
Ostendę.

—  P . Beresford, Minister W ojny, w yparł się najuroczv- 
ściej zarzucanego m u przekupstwa podczas wyborów w 
Derby i oświadczył, że zarzut ten jest skutkiem uknowanego 
przeciw niem u spisku.

(Journ. de S.-P. Pszcz. Półn. R. /-)

IIo3Bo.iaeTca neuaxaTb. 28  Ikwih 1852  roąa. Lfeucopz H. Axaiamosz. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


